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DOOKOŁA HISZPANII
M ija  ju ż  n iem a l rok od rozpo­

cz ę c ia  a z ia la ń  p o w sta ń czy ch  w  
H iszp a n ii. Rok to n ie  ty lk o  k rw a­
wych i n iszczą cy ch  H iszp a n ie  
w aik , lerz  ró w n ież  i u s ta w iczn e  
ga  ig r a n o  z pokuj em eu ro p ej­
skim zazęb ia jące  s ię  w  H iszp a n ii 
n a jro zm a itsze  sprzeczn e in tere sy  
o raz w sp ó łu d z ia ł po obu stron ach  
ob cych  och otn ik ów , a  n a w et i r e ­
g u la rn y ch  od d zia łów  w ojskow ych
—  stw o rzy ły  z  H iszp a n ii n ajbar  
d ziej za p a in y  punkt w  E urop ie, 
k ilk ak ro tn ie  grożący  rozszerze­
n iem  pożog i w o jen n ej.

D zi»  —  po u p ły w ie  p ra w ie  12 
m iea ięcy  zaogn  a  s ię  znow  sy tu a ­
cja „dookoła  H iszp a n ii * przez w y  
c o fa n ie  s ię  W ioch i  N iem iec  z  
k on tro li m ein terw  en cy jn ej oraz  
d em on stracyjn e sk u p ien ia  f lo t u  
b rzegów  h iszp a ń sk ich . N ie  n a le ­
ż y  jed n ak  zb yt p och op n ie  p rzyp u ­
szcza  c, że  m oże to  m ieć  ja k ieś  
szersze  n a stę p stw a , ty le  p rzecież  
ju ż  razy  d och od ziło  do podobnych  
z a o g n itń . a  ca ła  k on tro la  n ie in  
te r w e n c j. od początk u  była o m i­
ja n a  zgrab n ie przeć w szy stk ich  
i  p rzyp om iiia ła  raczej operetkow ą  
in s ty tu c ję .

G roźba w ojny m ogłab y  być te ­
raz  ycpraw dzie bard ziej praw do  
podobna nu t le  zb liż r ją ceg o  s ię  o- 
sta teczn *  rozstrzy g n ięc ie  su k ce  
jów w ojsk  narod ow ych .

N a to  jed n ak , —  jak  s ię  zdaje.
—  n ie  je s t  d o sta teczn ie  p rzygo ­
tow ana M oskw a, za jęta  sw ym i 
w ew nętrznym i k lop o iam i, a p r z e ­
de w szy s .k im  now ym i ser iam i za  
leg a lizo w a n y ch  m orderstw

P r - ś  r o z p o c z y n a  s i ę

Międzynarodowy Konpras Chrystusa Króla
S z c z e g ó ł o w y  program  u ro c zysto śc i

K ongres rozpoczn ie s ię  dziś  
dnia  25 b. m . c g o a z . 16 ej n ab o­
żeń stw em  in au gu racyjn ym  w  K a­
tedrze P ozn n ń sk iej. P o uroczy.- 
stym  w p row ad zen iu  do K atedry  
JE m . K s, K ard yn ała  P rym asa  
H londa, L eg a ta  P a p iesk ieg o , i od 
śp iew an iu  „Tu es P etru s" , n a stą  
pi od czy ta n ie  L istu  A p osto lsk iego  
z n o m in a c lą  L ega ta , poczym  odbę 
dzie  s ię  z ło zen ie  hom agium  L ega­
tow i. P o V en i C reator i b łogo  ła- 
w ień stw ie  ap osto lsk im , którego  
udzieli u e g a t, z o sta n ie  cn  uroczy­
śc ie  odprow adzon y do p a łacu  pry­
m asow sk iego .

G god z. 17 m. 15 o tw arte  z o s ta ­
n ie  zeb ra n ie  in a u g u ra cy jn e  w  A u  
li U n iw ersy te tu  P ozn ań sk iego . 
Po od śp iew an iu  k an ta ty  „C hriste  
Rex" p rzem ów ien ie  p o w ita ln e  wy­
g ło s i JE. K s. B isk u p  S ch w eiw iler , 
P rezes M ięd zynarodow ego K om i­
tetu  K on gresów  C h rystu sa  K róla. 
Z k o le i n a stą p i od czy ta n ie  L istu  
O jca św . do K on gresu , w ybór pre 
żyd ium , p rzem ów ien ie  m arsza łk a  
K ongresu , p o w ita n ie  p rzed sta w i­
c ie li  R ządu, p rzem ów ien ie  L eg a ­
ta  P a p ie sk ieg o  i p rzed sta w ic ie la  
R ządu m in . św ię to s ła w sk ie g o . 0 -  
nraay zakoń czy  w yk łaa  na tem at 
„ K ró lestw o  C h ry stu so w e a p aro­
d ia  ch rz e śc ija ń stw a  w  k ryzysie  
w sp ółczesnym " .

W  sob otę  26 b. m o godz. 7.30  
od p raw ion e zo sta n ą  M sze św . i 
m ed ytacją  p orann ą dla każdego  
narodu o d d zie ln ie . P o la cy  m ają  
zarezerw ow an ą  K o leg ia tę  F arn ą. 
O god z 9 m 30, o tw arte  zo sta n ie

I-sze zeb ran ie  p len arn e  w ykładem  
ks. dr. K. A lg e r m isse n ‘a (K iid es-  
h eim ) na  t. „ N a tężen ie  ruchu bez 
b óżn iczego  w E uropie" , poczym  
n astąp ią  sp raw ozd an ia  p rzed sta ­
w ic ie li p o szczeg ó ln y ch  krajów  o 
ruchu tezb ożm ezym  W im ier iu  
P olsk i będzie  m ów ił O J. U rban  
S. J . I l -g ie  zeb ran ie  p len arn e od 
godz. 15-ej w yp ełn i w ykład p. t.
„D u ch ow e przyczyny ruchu  bez- 
bozr.iczego". O godz. 18.30 u czest  
n icy  udadzą s ię  do k ośc io łów  za­
rezerw ow an ych  d la  p o szczeg ó l­
nych  n arod ow ości na  m ed ytację  
w ieczorn ą , po łączon ą  z b ło g o s ła ­
w ień stw em  E u ch arystyczn ym

W n ied z ie lę  dn 27 b. m. po 
M szy św . o g. 7 m. 30 odbędzie s ię  
o g . 9 m. 30 III zeb ra n ie  p len a r­
ne. N a porządku dziennym  w y k ła ­
dy: p ro f. dr. B rauera  ^K olonia)
„ S o cja ln e  przyczyny bezb ożn ict- ■ 
w a" i k3. p ra ł. dr. S aw ick iego  
„M oralne p rzyczyn y  b ezb ożn ict­
w a". P o p rzerw ie o godz. 15-ej w y ■ 
k ład y: ks. pra ł dr. Ż ychIińsk!ego  
„M etafizyk a  ~ kom unizm u a m ą- M OSK W A, 34. 6. W ed łu g  in for-
d rość  C h rystu sow a"  oraz p rof. m acji ze źródeł o f ic ja ln y c h , za-
C orsane „S o cja ln a  odbudow a ży- s ięp ca  n aczeln ik a  w yd zia łu  pra-
c ia  ch rześc ija ń sk ieg o  *. O godz. sow ego  lu dow ego k om isariatu

n ie  ży c ia  ch rześc ija ń sk ieg o " . O 
g, 15-ej w yk ład  JE . K s. B isk upa  
R ożm ana „ R e lig ijn e  od n ow ien ie"  
ch rześc ija ń stw a " . P o w yk ład zie  
jak zw ytde d y sk u sja . O 17-ej za ­
k oń czen ie  obrad p len arn ych  K on ­
g resu . P ierw szy  zab ierze  g ło s  J. 
E. K s. B isk u p  S ch w eiw iier , po­
czym  przem ów i L ega t P ap iesk i. 
Po od śp iew an iu  P sa lm ów  i H ym ­
nu A kcji K ato lick iej zam knięcia  
obrad dokona M arszałek  K on gre­
su .

O sta tn i dzień  K ongresu , w torek  
29 b, m. rozp oczn ie o godz. 8-ej 
M sza św . d ia  d z iec i na p lacu  W ol­
ności O god z 10-ej M szę św . P o r  
ty f ik a in ą  odpraw i JE m , L egat  
P ap iesk i. K azan ie  w y g ło s i JE . K s.

B iskup  G aw lina. O godz. 16-ej 
rozpoczn ie s ię  w ielk o  m iędzynaro  
dow « m a n ife s ta c ja  przed  p om n i­
kiem  N a jśw . S erca  Jezu sow ego  
pod n a slem  „ P a x  C h risti in  regr.o 
C hristi" . W ykład n. t. „P okój Chry

KO ŁCEbbz
ROZ

MIANOWANE TA B  U
Władysław Stadnicki wydał 

broszurę w której przedstawił 
fatalną politykę personalną 
burmistrza Starzyńskiego, roz­
winięty przezeń protekcjo­
nizm, system „obserwaio-

stusow-y w- K ró lestw ie  C h rystu sa  | rów", rujnującą dla miasta go 
wyra" w y g ło s i p rof. C zerm ew sk i, spodarkę finansową.
» ks. kan. M acka pc fra n cu sk u  i 
n iem iecko  „W ezw anie C h rystu sa  
K róla do n a szy ch  czasów " . N a ­
stęp n ie  zab ierze g ło s  p rzed sta w i­
c ie l R ządu p. m in . S w ię to s ła w sk i, 
poczym  ca łe  zgrom ad zen ie  odinó- 
w i „Credo". P rzem ów ien ie  JE m . 
K s. K ard yn ała  H londa, L eg a ta  p a  
p iesk ieg o  i b ło g o s ła w ień stw o  pa­
p iesk ie  dopełn i ca ło śc i m a n ife s ta ­
c ji.

W  s o w i e t a c h  o e i :  H t t i a n

Aresztowania ministrów! dziennikarzy
Z w o l n i  fenie f le d k o ?

18 30 n ab ożeń stw o  w ieczorn e.

1W p oniedziałek  dn. 28 b. m. po 
M szy św . za m ęczen n ik ów  spraw y  
C h rystu sa  K róla , od oęd zie  s ię  
IV zeb ran ie  p len arn e. P ierw szy  
w ykład  w yg łosi p rof. dr. O. H aiec  
ki p. t. „D u ch ow a od ou aow a  ży c ia  
kato lick iego" , n astępny  O. B ivort  
de J a  S an d ee „M oralne odnow ie-

spraw  zagran iczn ych  M ironow , 
zo sta ł zw o ln ion y  z zajm ow anego  
sta n o w isk a . P ogłosk i o areszto ­
w aniu  M ironow a u trzym u ją  s ię  
w dalszym  ciągu .

K rążą u porczyw e p og łosk i że 
M ich alsk i, P olan , sta ry  kom uni­
s ta  i przvjftciel L en in a , k ió ry  p i­
sa ł w p rasie  sow ieck iej, g łó w n ie

T r z y  p y d a n i o
w y m a g a ją c e  ja sne j t s z y b k ie j o d p o w ie d zi

si s ię  ao roku 1932/33 i zo sta ło  
op racow ane sto so w n ie  do przep i­
sów  i w ym agań  w yżej cy tow an ych  
rozporządzeń  przez u stęp u ją ce  
w ład ze  sam orządow e, a ju ż  p odpi­
sa n e  i w yd an e przez kom isarycz­
n ego  p rezy d en ta  W arszaw y p, Ko

Jedn ym  z n a jlep ie j uprzem ysio  
w łon ych  m ajątk ów  ziem sk ich  na  
p ółn ocy  W ileń szczyzn y  je s t  m ają  
tek Iw ie , p osia d a ją cy  6 ty s . ha  
gru n tów , zn aczny  ob szar la su , 
elek trow n ię , tartak  i m łyn  p aro­
w y. O bjekt t«n w  p o łow ie  sta n o ­
w ił od paru la t  w ła sn o ść  żyda  
w a rsza w sk ieg o , H oracego H e lle ­
ra, k tóry  n ab ył go t lic y ta c j i. O-

P o d sta w ą  gospodarki dobrze 
k ierow an ego  Związku' sam orząd o­
w ego  jeo t b u d żet i sp ia w o zd a n ie  
rach unkow e To o s ta tn ie  j e s t  w  

.,f .g ru n c ie  rzeczy  n aw et w a żn iejsze  
■yyfiiż budżet.

B u d żet to  p ian  —  sp raw ozda­
n ie , to  o cen a  rzeczy w ista  w a r to - ! ściałkow  sk iego  
4c: leg o  p lan u , to  kon tro la , do- Od te j  pi ry T ym czasow y Z s- 
iw iadczenifc i w sk azów k a na  przy rżąc M iejsk i m. st . W arsz iwy n ie  
sz ło sć . B e s  sp raw ozd ań  n ie  m oi °Kło s ił  w b rew  w yraźnem u orzm ie  
r a  mjrśWS c  racjon a ln ym  opraco- n iu  nak azów  u staw ow ych  an i jed - 
w an iu  now ych  b u d żetów , n ie  mo- n eś °  sp raw ozd an ia  roczn ego , a 
t a  być racjon a ln ego  w n iosk ow a- w a rsza w sk . „Y ira t n ie  w y łon i 
n ia  » m o żliw o śc ia ch  i potrzebach  n a w et k om isji, k tóra  sp e łn ia ła b y  
gosp od arczych  sam orządów .

W  czerw cu  r 1924 ukazało  się  
rozp orządzen ie P rezyd en ta  F  F  
w  k torego  p a ra g ra fie  9-i.ym czy­
ta m y : że  n a jró żn ie j w  c ią g u  ł-ch  
ra ies-ęcy  (w  W arszaw ie  w  ciągu  
jed n eg o  rok u ) po u p ły w ie  roku 
ob rachunkow ego, każd y zarząd  
Z w iązku  K om u n aln ego  w in ien  
złożyć  rep rezen ta c ji Z w iązku do 
rozp ozn an ia  sp raw ozd an ie  ra­
ch u n k ow e z w ykonan ia  budżetu , 
oraz  w sze lk ich  in n y ch  przycho  
dów  1 rozchodów  pozabudżeto­
w ych , celem  u zysk an ia  p okw ito­
w an ia  —  u zn an ia  rachunk u  za  
rzete ln y .

P a ra g ra f 12 teg o ż  rozp orządze­
n ia  pcw ia& a, że zestaw  len ia  te  
n a stę r n ie , to  j e s t  po za tw ierd ze­
n iu  przez R ad ę M iejską  w in n y  być  
p rzed sta w io n e  w ładzom  nadzor­

czym.
W  zw iązku  z tym  rozporządze­

niem  P rezyd en ta  R .P ., w  grudniu  
1933 r  (D z ien n ik  U staw  nr. 21 
poz. 7 1 ) , ukazało  s ię  rozporządzę  
n ie  m in istra  sp raw  w ew n . w yd a­
n e  w  p orozu m ien iu  z m in istrem  
skarbu, za w iera jące  ś c is łe  prze­
p is y  o  rach u n k ow ości i k sięg o w o ­
ści zw iązk ów  k om unalnych .

W p a ra g ra fie  48 tego  rozporzą­
d zen ia  c z y ta m y : Spraw ozdanie
roczne zan im  zo sta n ie  p rzy jęte  i 
zatw ierd zen i; przez organ  stan o-  
w Jący  Z w iąku K om unalnego  (R a ­
dę M iejsk ą ) p ow in no być spra­
w d zon e przez k om isje  rew .zy jn ą , 
pow ołan a  przez ten organ , która  
zaop atru je  j e  w  sw o je  u w ag i i 
w n io sk i. P rócz tego  w  D aragrafie  
52 j e s t  m ew a o rew izjach  p erio­
dyczn ych , przy  czym  od n ośn ie  
W arszaw y, rew iz je  te p ow inny  
b y ć  dokonyw ane p rzynajm niej  
ra z  n i półrocze

O p rzy jęc iu  spraw ozd an ia  rocz 
nego  (p a ra g ra f 49) i u zn am u go 
za rzete ln e , w zg lęd n ie  odm ow ie  
p rzy jęc ia  i za tw ierd zen ia , organ  
sta n o w ią cy  p ow in ien  pow ziąć od­
p ow ied n ią  uchw ałę

O sta tn ie  spraw ozd an ie  rachun  
k cw e gn .in y  m. W arszaw y odno-

p rzew id z ian e  rozporządzeniem , 
czyn ności rozp atryw an ia  spraw o­
zdań rach u n k ow ych . :

Ten sta n  zm u sza  n as do p o sta ­
w ien ia  trzech  pytań , n a  k tóre o- 
pin ia  p u b liczn a  oczek u je  jak  n a j­
szyb szej odpow iedzi 

N a ja k ich  p o d sta w a ch  o p iera ­
no budżety in. W arszaw y, sp o iz ą  
d zon e przez T ym czas iw y Z arzad > 
M iejsk i, skoro sp raw ozd an ia  ze  
la ta  u b ieg łe  n ie  zo sta ły  sp o rzą ­
dzone?

K to je s t  od p ow ied zia ln y  za  lek  
rew a żen ie  przep isów  u sta w o w v ch

m ających  n a  ce lu  zap ew n ien ie  sa- 
m orządom  zd row ej gosp odark i?

K ied y  s ię  ukażą sp raw ozd an ia  
z la t:  1933-34, 1934-35, 1935-36 i  
czy  sp raw ozd an ie  za  rok 1936-37  
będzie sp orząd zon e n a  czas7

w  „Izw iestiach " , na tem at p o lity ­
ki zagran iczn ej, pod pseudor.l 
mem  Ł ap iń sk iego  —  zo sta ł aresz  
tow an y . O prócz M ich a lsk iego  a- 
resztow ano podobno spośród  
członków  red akcji „ Izw iestii"  
przeszło  10 osób.

W ed łu g  p og łosek , dutychczas  
n iesp raw d zon ych , K ozenn olc  
zw oln ion y n ied aw n o  ze  s( anow i- 
ska  lu d ow ego  k om isarza  h an d lu  
zagranicznego.' z o s ta ł a resz to ­
w an y .

A resztow an y  zo sta ł p rzew od n i­
czą cy  rad y  kom isarzy lud ow ych  
rep u b lik i gru z iń sk ie j M ia a iszw iii.

N a to m ia st coraz u p orczyw iej 
k ią ż ą  p o g ło sk i o zw o ln ien iu  i  w ię  
z ie n ia  R adka. B y łb y  to p ierw szy  
tego  rodzaju  w yp ad ek  w  h is to r ii  
o sta tn ich  la t w  ZSRR.

W P I O T R K O W I E  K U J A W .
zapren u m erow ać „ABC" m ożna  

u p. E d w ard ę P u szą , 
ul. 3 go  M aja (k io sk ).

Przyzwyczajony do po­
chwal sabsydjowanej prasy 
burmistrz zagroził Studnickie 
mu. sądem

Ludzi co mianowali p. Sia- 
rzyńskiegc wolno krytyko­
wać, ale o nim: aut benę —  
aut nihil! Ta maksyma będzie 
wyryta na magistracie - i na 
kapelusza p. burmistrza.

ZŁE ZAŁOŻENIE
Ceniony na Gęsiej feljeioni 

sto, pisujący zamiast w „Hc.jn- 
cie“ w „Wiadomościach Lite­
rackich“ A  (braham?) Sło­
nimski wytyka A owaczynsk.e 
mu, że wystawił swą ostatnią 
doskonałą sztukę u Szyfma­
na, że reżyserował ją Węgier­
ko, źe dekoracje projekiuwuia 
Węgicrkowo. —  a więc, ze fa-  
strygowali ją żydzi.

Cały ryż w Polsce przecho­
dzi przez ręce żydowskie w 
Gdyni. Czy Polacy mttją się 
wyrzec jedzenia ryżu? Nie, 
powinni tylko odebrać łusz- 
czarmę. Mazurom.

Autorzy polscy nie powinni 
zaprzestać wystawiania swych 
sztuk w polskich teatrach. 
Trzeba tylko usunąć z nich ry 
dów.

A  2 EN 1 AM POCO?
Mecz ze Szwecjo wygrali­

śmy pewnie i przekonywują 
co. Gra była fam, publiczność 
bezstronna, sędz a aoskonaty. 
Szwedzi narzekali jedynie na 
kosztowego, długonosego sę­
dziego autowego ■ -  Szneidra

Żyd był wyraźnie stronni­
czy. machał chorąyiev>ką bez 
sensu, niepotrzebnie nawalał.

Wygralibyśmy równie do­
brze i bez tej pomocy. Ze też 
kolegium sędzi ni zawsze 
choć jednego żyaa desygnuje 
na mecz. (k o i ).  ■ •

Zyd kupi! maiPtek
i w y r z u c i ł  t o m a l i  P o l a k ó w

Z y d
w hufcu szko nym

W śród m ieszkańców' Iw  i i p an u ­
je ob uraen ie z pow odu przyim o- 
w an ia  żydów  do h arcersk iego  hu­
fc a  szk o ln ego , d otychczas sk łada  
ją ceg o  się  w y łą czn ie  z m łod zieży  
k a to lick ie j. O sta tn io  z n io w a d o -  
m ych pow odów  k ierow n ictw o h u f­
ca p rzyję ło  do szeregów  żyda, 
R zech tego . R ów n ocześn ie  jego  
ojca  w c .ą g n ię to  do koła opieku­
nów  tej drużyny.

s ta tn io  jed n ak  ca ły  m ajątek  pn;e  
szed ł w  ręce  H ellera . W  zw iązku  
z tym  35 rodzin  fo r n a li zosta ło  
w yrzucon ych . Żydzi projek tu ją  za 
ło żyć  w Iw iu  kolon ię  osad n iczą  
dla żydow sk iej lu d n ośc i ro ln iczej.

Oryginalny eksperyment
naukauty

U czon y w a rsza w sk i p rof. W o- 
dzicki za in ic jow a ł w yk on an ie  elcs 
p erym entu  naukow ego Oto prof. 
W odzick i za ład ow a ł do sam olotu  
k u rsu ją ceg o  na lin ii L w ów  —  Bu 
k areszt, tra n sp o rt b ocian ów  i ja ­
skółek , które zosta ły  sch w y ta n e  
na z iem iach  p o lsk ich . B ocian y  i 
jask ółk i zo stan ą  p rzew iez ion e  sa ­
m olotem  na teren  R um unii i 
w yp u szczon e na w o ln o ść . Celem  
tego ek sperym entu  je s t  stw ierd zę  
n ie , w  jaki sp osób  i w  jak im  cza­
s ie  p tak i te  p ow rócą  do P olsk i.

0 : 1  breni!-wol< j? cala ftiteurid
Glos w naszej ankiecie

N i e p o w s ż n i e  i p o w ? f n k e
( g ) .  M usim y zan otow ać p ierw ­

szy  g ,o s  w n aszej a n k iec ie  na te ­
m at u su n ięc ia  żydów z arm ii. 
N ajb ard ziej n iesp od ziew an ie  
p ierw sza  z od p ow ied zią  zd ążyła  
żydow ska „5 rano".

już znaleźć „praktyczne zastosowa­
nie*.
Ktoś by powieci/iał. wszak to sia 
nie anarchii! Wszak to jawpa pro­
paganda antykonstytucyjnych ha­
seł! a conajmniej należy zostawić 
sprawy, dotyczące armii, najwyż­
szemu czynnikowi, stojącemu na 
czele tej armii!
ABC ma mne zdanie... ABC wie, 
że już w krótkiej przyszłości po­
trzeba będzie materiałów do prak­
tycznego zastosowania...
C od p ow iedzi „5 rano" należy  

w nioskow ać, i e  żydzi p a lą  s ię  do

Za przykładem prezydenta Krakowa
K a p e lln e r chce byc K ap lickim

N :  S 7  d z i a ł  o c h r o n y  n a z w i s k
Podajem y k o le in a  lis tę  zm ie­

n ianych  n azw isk
1. W in cen y  C horem bała w nosi 

o zm ian ę n azw isk a  na C horrm bal 
ski.

2. W ład ysław  D ubczyk  —  D o­
brow olsk i, D ankow ski lub Dom ań  
ski.

3  R om an K ozak —  na K orsak, 
K orski, lub  K orsakow ski.

4 W ła d y sła w  Ł abaj —  na Go 
dlew ski, A rtw iń sk i, O lszew sk i. 
N ow ick i, P łock i lub Zaleski.

5. E dw ard  Obora —  na O rw iń  
sk i, O rw inow sk i lub O rwicz.

S o łty sia k  —  na

6, S ta n is ła w  
S o łty siew icz

6. S ta n is ła w  
S o łty s iew icz .

7. A ndrzej T rąba — na T om a­
szew sk i, T om czyń sk i, T u rliń sk i 
lub T yczyń sk i.

S p rzeciw y  w  p ow yższych  s'ed- 
m iu sp raw ach  zg ła szać  n a ieży  do 
U rzędu  W ojew ódzk iego  k ie leck ie  
go przed 8 lipca .

J ó z e f  K ura w n osi o zm ianę na­
zw isk a  na K urow ski, K urasow sk i, 
K u raczyn sk i lub T rem becki.

S p rzec iw y  n a leży  zg łaszać  do

MauiaDertsze
Czytamy z  zapartym oddechem:

Ta ankieta i te słowj w imieniu... 
czytelników nie mają, oczywiście, 
nic innego na względzie, jak— sia i 
nie zgoay wśród obywateli, wrno-

S f ?  t T u  T f S m  \ k . " W  i * * » «  r -w -
jest znane z tego, że nie rozwy. r ó  pozosta lO m aw ian ie  ,ch
drza instynktów mas i t. d. i t. a. zw o ln ien ia  ze słu żb y  n azyw ają
„Najważniejsze- jesit to, że czytel- )(Sian iem  an arch ii" . G arna s ię  do
mry A B C  mają odegrać rolę po * , ,  . . p  , , . N  „
stów i senatorów i ma r idakcja , u , v ,w  0Dn*n e rolEIU r“ 1 
przejmuje na siebie zadanie— cial ew kach  w  od p ow iedzi na n aszą  
ustawodawczych, b o ., te sprawy an k ietę  rozbrzm iał okrzyk: do
„w niedalekiej przyszłości" mogą broni!

Zctarg z arcybiskup im.
Sprawa Zatargu rządu z arcy­

biskupem Sapiehą w  sferach 
fo łksfrontow ych  i żydowskich 
przybiera charakter zuchwałej 
nagonki polUycznej na Kośc:ół i 
duchowieństwo.

Fołks^rontowy „D zienn ik  P o ­
ranny" w iadom ości o tym zatar­
gu zaopatrzył takimi soczystymi 
ty tu łam i.
F A T A L N E  S K U T K I R O Z P O L I­
T Y K O W A N IA  K L E R U  W  P O L ­
SCE.

B U N T  A R C Y B IS K U P A  S A P IE ­
H Y  P R Z E C IW K O  W O L I P A Ń ­
STW A .

N IE S Ł Y C H A N Y  W Y B R Y K .
A  poteir. zamieszcza p t. „O  

honor P o ’ ski n iepod leg łe j" nastę­
pujący lis t p W acława S iero­
szewskiego, prezesa Akadem ii Li- 
te ra iu ry :

ŚWIETNY ODPOCZYNEK
z tanią książką od

M . A R C
Warszawa, N-Swiat 35

S o łty siak  —  na U rzędu  W ojpw ódzkiego Ł ódzkiego
przed dniem  8 lip ca .

P onadto p. Ign acy  (? )  K ap ell­
ner n ie  chce być g o rszy  od ob ec­
nego prezyd en ta  m. K rakow a i 
w nosi o zm ian ę n azw isk a  na  Kap- 
lick i. S p rzeciw  zg ła sza ć  m ożna  
do U rzędu  W c^-w ód zk iego  w  S ta ­
n is ła w o w ie  przed 13 w rześn ia .

D o sprzeciw ów  n a leży  d o łączyć  
dow'ód stw ierd za ją cy  prawro uży­
w a n ia  sw'ego n azw isk a  (n a jlep ie j  
m etrykę u rod zen ia ) i op ła tę  stem ­
p low y zł. 5 oraz 50 gr  od za łą cz ­
n ika, i

.Bezprzykładni samowola bisku­
pa Sap ..iy musi być surowo uka­
rana. Wara każdemu od W; jestatu 
Rzeczvpospolitej i najświętszych 
wartości r irocia 

Zasłonić trumny Marszałka war­
tą żołnierską, a biskupa, który o- 
śmielił się zlekceważyć wolę Pre­
zydenta Rzeczypospolitej' zaniknąć 
w areszcie".

Wacław SierOoZ-wski

W ystęp prezesa Akadem ii L ite ­

ra —  to jeszcze  jeden  lis te k  do 
w aw rzyn u , w ień czą ceg o  jego  
skroń. Zam knąć b isk upa w a resz ­
c ie , a na stra ży  p ostaw ić  prezesir 
A kad em ii L itera tu ry  w  stro ju  ze 
zn anej karyk atu ry  S ich u lsk ieg o  
A ie, p raw d a! P  S ieroszew sk i m a  
w str ę t  do k aryk atu r i każe s ię  
brać r a  ser io .

I ci faKze
W  su k u rs p S ieroszew sk iem u  

p oszła  n ow om ian ow an a  rada  
m iejsk a  w  W arszaw ie , czy li w y­
brań cy  p. S tarzyń sk iego  j u ch w a­
liła  rezo lu c ję  dosadną, ja k  z ra ­
d ośc ią  don osi „R obotnik":

„Wobec obrazy majestatu Rz« • 
cz/posDohtej polskiej przez ks 
n-ef-ODolite kra. ows iicgc tymcza- 
suwa Radl miejska m. st. Varsza, 
wy, obradująca w momencie, gdy  
nadeszli do sali wiadomość o tym 
fakcie, postanawia przerwać na­
tychmiast swoje posiedzerie, aby w  
ier soo&ót zaprotestować przeciw 
ko niesłychanemu stanowisku oby­
watela polskiego, v stosunku ac  
najświętszych uczuć narodu pol­
skiego".

Rezolucji tej radni miejscy w y­
słuchali stojąc. Po odczytaniu re 
zolucji posadzenie zostało natych 
miast przerwane,
Czy n ie  lep ie j b yłoby pow ażn ie  

i sp ok ojn ie  bez tea tra ln y ch  ge­
stów ?

Aael „FoiiSki Zbr3inei“
Uir ;a r  w zg lęd n ie  n a jw ięk szy  

w yk azała  „P olska  Zbrojna", k tó ­
ra w.zywj, ,}0 op a m ięta n ia  s ię  roz- 
w vd rzon ych  a n ty p a ń s iw o w c ó w :

Nie chcemy, by przy tym boie 
snym wydai zemu zaciera' gioc 
czyjkolwiek interes polityczny. Dlf. 
tego przestrzegamy by zt? czyn 
człowieczy nie był utożsamiany, a- 
ni j wysoką godnością w hierarchii 
kościelnej, ani z oamym Kościo­
łem
N ie  są  nam  zn ane is to tn e  k u li­

sy  za targu . M ożem y w ięc  tylko  
w yrazić  u b o lew an ie , że z s ta r g  i 
form a jego  u ja w n ien ia  dały' n a ­
szym  fo łk sfron tow oom  znakom i­
tą  sp osob ność  do w rza sk liw ej pro­
p agandy, u tru d n ia jącej znow u

ratury yv r*&Hx^ł1\IW J£go teno- konsolidację uarodi'-


